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Świteź


Do Michała Wereszczaki





Ktokolwiek będziesz w Nowogródzkiej stronie, 
Do Płużyn ciemnego boru 
Wjechawszy, pomnij zatrzymać twe konie, 
By się przypatrzyć jezioru. 

 


Świteź tam jasne rozprzestrzenia łona, 
W wielkiego kształcie obwodu, 
Gęstą po bokach puszczą oczerniona, 
A gładka jak szyba lodu. 

 


Jeżeli nocną przybliżysz się dobą 
I zwrócisz ku wodom lice: 
Gwiazdy nad tobą i gwiazdy pod tobą 
I dwa obaczysz księżyce. 

 


Niepewny, czyli szklanna spod twej stopy 
Pod niebo idzie równina, 
Czyli też niebo swoje szklanne 


Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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      Przypisy:


Dostępne w wersji pełnej.

    

        Wesprzyj Wolne Lektury!
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Dostępne w wersji pełnej.
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